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W KRAKOWIE. 

W Y B O R Y . 

»Można być z a c n y m człekiem, a r y m o w a ć * ) l i choo 
»Dla c z c i n iczy je j w s z a k stąd u s z c z e r b k u n ie będziea 

Mizantrop. 

oczątek maja — e p o k a w y b o r u se-
r y i n o w y c h r a d n y c h m ias ta — ob

fitował u nas w zg romadzen ia w y b o r 
c ów , na których ustępujący z d a w a l i 
sprawę ze swe j działalności na p o l u 
g o s p o d a r k i gm inne j w ciągu ubiegłych 
lat sześciu (1908 — 1914) i r o zw i j a l i s w e 
p r o g r a m y na przyszłość. 

S p r a w o z d a n i a i omówienia obe jmo
wały w s z y s t k i e możl iwe gałęzie działal
ności Rad ) ' m ias t a , z których — oczy
wiście — niektóre t y l k o nas obchodzić 
będą, a więc te, które odnoszą się do 
r o z w o j u mias ta pod względem arch i t e 
k t o n i c z n y m , zarówno w p lan ie , jakoteż 
w b r y l e . Skonstatować tu t rzeba , że 
g o s p o d a r k a ta g m i n n a cieszyła się, na 
ogół, niezamąconem u z n a n i e m : s t r on 
n i c t w a g łówne i największe, k o n s e r w a 
t y w n e i d e m o k r a t y c z n e podały sob ie 
ręce, ułożyły wspólne l i s ty kandydatów 
k o m p r o m i s o w e — tak, że d a w n o , bar
dzo d a w n o , — n ie panowała w mieście 

*) » B u d o w a ć « z a m i a s t » r ymować « napisałby 
M o l i e r n i e z a w o d n i e , g d y b y o architekturę i b u d o 
wę m i a s t był spy tany . 

tak niezmącona pogoda . W rzeczyw is to 
ści n ie da się zaprzeczyć, że o b e c n y 
zarząd mias ta , spoczywający w rękach 
E k s c e l e n c y i D r a L e o p r e zyden ta m ias ta , 
D r a S za r sk i e go i r adcy d w o r u Sarego 
j a k o wiceprezydentów, odznac za się sze
r o k i m p r o g r a m e m i sprężystością w jego 
w y k o n a n i u . R a d a zaś mias ta r zadko w y 
stępuje z inicyatywą, j es t raczej — mo
cą zwar te j większości — o rganem apro 
bującym zarządzenia p r e z y d y u m , a w ra
zie zwłaszcza n i e p o w o d z e n i a , o r ganem 
p r z yj m uj ą c y m odpowiedzialność. 

P r z e d m i o t e m pierwszorzędnej w a g i 
W wygłoszonych s p r a w o z d a n i a c h j e s t 
W i e l k i Kraków. S p r a w o z d a w c y ocen ia l i 
to dzieło wyłącznie p r a w i e z punk tu 
w i d z e n i a gospodarczego , bo — podnos i 
w s w e m przemówieniu p. Sa r e —jifiXQz. 
jektować i budować mias to , a w t y m 
okres i e m ias to się znajduje , znaczy s twa 
rzać n o w y n a r o d o w y warsz ta t p racy , 
mnożyć majątek n a r o d o w y , j es t to b u 
dować nowoczesną fortecę narodową« 
. . . « pracując nad p l a n e m r e g u l a c y j n y m , 
g m i n a s zuka n o w y c h dróg r o z w o j u d l a 
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g o s p o d a r s t w a m i e j sk i e go " . . . J e d n a k ró
wno l e g l e z w y m i e n i o n y m i c e l a m i w i n 
na iść t r o ska , by to n o w o powstające 
mias to było też piękne i by za da l eko 
nie p o p r o w a d z o n o wzg lędów u ty l i t a r 
n y c h , dz i s i e j s zych , by pamiętano, że two 
rzy się mias to na szereg w ieków na
przód, a które, należy mieć nadzieję, 
będą lepsze od doby dz is ie jsze j . U z n a 
j e m y najchętniej, że g m i n a rozpisując 
konkurs } 7 na p l any genera lne d l a W i e l 
k iego K r a k o w a , na szczegóły w y l o t u 
u l . W o l s k i e j i złączenia ściślejszego mia
sta z Błoniami i p a r k i e m D r J o r d a n a , 
na ukształtowanie l ewego brzegu Wisły 
u stóp W a w e l u , ob i e ra r a cyona lne drog i 
do c e lu , że powołując do życia b i u r o 
r e gu lacy i mias ta , stara się rzecz załatwić 
j a k naj lepie j , lecz równocześnie wyznać 
t rzeba , że z bogatego p l o n u p i e rwszego 
k o n k u r s u zby t mało j a k dotąd ko r z y s t a . 
M a m y tu na myśli założenie u l i c y na 
g r u n t a c h po f o r t e c znych , zwane j aleją 
t r zech wieszczów. Z a m i a s t dać w przy 
szłości obfitość z i e l en i i odegrać rolę 
zbliżoną do ro l i p lantacy j k r a k o w s k i c h , — 
p i s z e m y to dziś, w maju , gdy p lan ty 
śmieją się do nas wiosną, tak kró
tką w naszem mieście i tern cenn ie j 
szą, — aleja t r zech wieszczów, zac ie
śniona i ok r o j ona , z a b u d o w a n a w y s o 
k i m i d o m a m i , an i trochę lepszą n ie 
będzie od p lant t. z. D i e t l o w s k i c h . P o 
nieważ ale ja ta z a l e d w i e jest w y t y c z o 
na i dziś już s p o t y k a się dość powsze 
chn i e z krytyką, możeby można poddać 
ją j eszcze r e w i z y i i nadać je j większy 
s t y l . 

T o , cośmy jeszcze mog l i poznać — 
pro jekt r e gu lacy i Dębnik, także nas n ie 
zadowoli ło. T o samo można powiedzieć 
o n i e u d a n e m ukształtowaniu w y l o t u u l . 
K a r m e l i c k i e j . P r a w d a , " z godne są one 
z n a j n o w s z y m i poglądami s p r a w y ro
z b u d o w a n i a i rozsze r zen ia n o w o c z e s n y c h 
miast«, an i j e d n a k w p i e r w s z y m a n i d r u 
g i m p lan i e n ie znaleźliśmy an i j ednego 
m o t y w u świeższego, a oba w r a z z aleją 

t r zech wieszczów są j a k b y e chem zna 
n y c h , zby t r e a l i s t y c z n y c h poglądów se-
k c y i e k o n o m i c z n e j , w której zasiadają 
mężowie n i e z a w o d n i e zacn i i poświę
cający w i e l e czasu s p r a w o m m i e j s k i m , 
ale z na tu ry swego umysłu raczej są to do
brzy gospodarze doby dz is ie jsze j , mało 
dbający o jutrzejszą. »Czci stąd uszczerb
k u n ie będzie« d la n i c h , a le poza s p r a w a 
m i ściśle t echn iczne j na tu ry , na o w y c h 
założeniach, p l anach i przyszłym wyglą
dz ie mias ta n i e z a w o d n i e mścić się to bę
dz ie . I znów tak wyjątkowa sp rawa 
amf i tea t ru pod W a w e l e m , tylekroć przez 
nas za l ecana , napotkała na tak s i l n y 
opór i upór i tak znacznego doznaje 
opóźnienia, że m i m o , iż ją nareszc ie 
uwzględniono, ba rdzo w p r a w d z i e ubo 
czn ie , w pro j ekc i e k o n k u r s u , j es t dziś 
w o b e c znanej d ep r e sy i finansowej wąt-
pliwszą, niż była przed d w o m a la ty . — 
N i e na w i e l e się p r z y d a zaręczanie 
s p r a w o z d a w c y , że p r a w d z i w y m pat ryo-
t y z m e m będzie »mniej dawać posłuchu 
k r y t y k o m , a więcej pracować wspólnie 
z zarządem miasta«, gdyż za dziełem 
s l abem pójść m u s i k r y t y k a u j emna , a do 
wspólnej pracy z zarządem mias ta , przy
znać t rzeba , za mało jest sposobności. 

M i m o że Kraków od lat j es t m i a s t e m 
artystów, n ie w i d z i m y , aby R a d a m i a 
sta wzywała i ch do po rady , by z i ch rad 
korzystała — za ważne rzeczy są w grze , 
aby można polegać j edyn i e na z d a n i u 
s w y c h sił urzędowych. Kraków może 
i p o w i n i e n korzystać z doświadczeń i n 
n y c h mias t , t y l k o n i e c h że c en i s w y c h 
artystów, którzy równie jak r adn i m ia 
sta g o t o w i w i e l e d l a K r a k o w a poświę
cić; lecz i znaleźć t y c h artystów t r zeba 
u mieć. 

W związku z budową n o w y c h u l i c 
(a także na s ta rych ) g m i n a położyła 
w ciągu os ta tn i ch sześciu lat 106 tysię
cy m 2 płyt b e t o n o w y c h kos z t em 741 ty
sięcy k o r o n . T r o t o a r y nasze n ie wyglą
dają w p r a w d z i e pokaźnie, a le p r z y c z y 
niają się w i e l e do czystości i z tego wzglę-
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d u są dobre . Z dróg j e z d n y c h naj lepie j 
udała się u l i c a T a d e u s z a Kościuszki, 
w y b r u k o w a n a s ta rann i e na d o b r y m pod
kładzie, na tomias t R y n e k g łówny t ra 
k t o w a n o po m a c o s z e m u . Sposób z a b r u 
k o w a n i a R y n k u jes t rzeczą pierwszorzę
dnej w a g i p o d względem es t e t y c znym, 
a o d n o s i się to tak do użytego mate rya -
łu, j ak i do rozkładu dróg j e z d n y c h 
i p i e s z y c h . N i e m a wątpliwości, że 
z czasów W o l n e g o M i a s t a pochodzący 
srebrzysto-biały w a p i e n n y b r u k z c ie
m n y m i pasami i kołami nadaje R y n k o 
w i ów wesoły, ujmujący, j a k b y odświę
t n y w y r a z , i w y r a z ten p o w i n i e n b y być 
z a c h o w a n y ; wzmożony j e d n a k r u c h ko 
łowy w y k l u c z a ten materyał i d latego 
n a d rogach j e z d n y c h m u s i być d o p u 
s zc zony materyał t r w a l s z y g ran i t ; użyto 
go też częściowo ( l i n i a A B ) , t y l k o na
leżałoby użyć k a m i e n i a r egu la rn i e kost 
k o w e g o , a n ie pieńków, n ie dozwalają
c y c h na l epszy sposób b r u k o w a n i a , na 
który c h y b a R y n e k zasłużył: to też już 
widać nierówności szpetne . Z a p e w n e 
szło tu o kosz ta , a le c h w i l o w y w y d a 
tek większy okazałby się z c zasem eko-
n o m i c z n i e j s z y m już choćby przez to, że 
regu la rne k o s t k i co na jmnie j d w u k r o 
tn ie mogą być użyte. A dalej — pomy
ślano t y l k o o pas ie j e z d n y m dokoła 
R y n k u — nie w i a d o m o , jak t r a k t o w a n a 
będzie całość. Może p r zyna jmn ie j czę
ściowo da się uratować ten d a w n y a tak 
k o r z y s t n y cha rak t e r p a w i m e n t u . P r z y 
pomnieć się tutaj godz i , że ówczesne 
T o w a r z y s t w o upiększania K r a k o w a , któ
re widząc co się dzie je, słusznie zmieniło 
swój ce l »upiększania« na "piękności 
ochronę« , rozpisało ankietę dotyczącą 
R y n k u , a z ab ra l i w niej głos w y b i t n i 
po l s cy artyści. 

R y n e k nasz wres zc i e otrzymał świeżo 
n o w e oświetlenie elektryczne,instalacyę 
skombinowaną ze słupami d l a t r a m w a j u . 
T u znów g m i n a sama załatwiła sprawę 
w bardzo n i e t r u d n y sposób —nabyła słu
py żelazne według wzorów w W i e d n i u 

użytych. I znów spytać m u s i m y , d l a 
czego do z a p r o j e k t o w a n i a tak ważnego 
szczegółu n ie z a w e z w a n o architektów 
l u b artystów o d d a n y c h sztuce s t osowa
nej : z pewnością uzyskałoby się coś 
samodz ie ln i e j s zego , spoko jn ie jszego i p i c 
knie jszego , coś c o b y świadczyło o uzna 
nej zresztą pomysłowości p o l s k i c h ar
tystów, a zapobiegło s t r a s znemu cha
o s o w i , j ak i zapanował na R y n k u przez 
za r zucen i e go l a sem najprzeróżniejszego 
rodza ju i p r z e znaczen ia słupów. A w z n o 
sząc słupy do elektryczności tak mało 
gus t owne , z a d o w o l n i o n o się rozwiąza
n i e m d o b r e m może d l a R ings t rasse , a le 
nie wystarczającem d l a zwar te j prze
s t r zen i j ednego z najpiękniejszych p la 
ców w E u r o p i e . 

P r z e z puszczen i e l i n i i t r a m w a j u ś r o 
d k i e m Małego R y n k u s t w o r z o n o d w a 
place , c z y l i jednolitość R y n k u n i epo -
w r o t n i e zn i s z c zono . Gdzież o w a roztrą-
b i o n a giętkość umiejętności inżynier
s k i c h , która zawsze i wszędzie zna jdz ie 
wyjście? A t r amwa j n ie p o w i n i e n n i 
szczyć m ias ta : m a m u służyć, a n ie po
zbawiać go ważnych składowych czę
ści, jaką był Mały R y n e k tak m a l o w n i 
czy ze s w e m i o w o c a r k a m i i o w o c a r 
n i a m i . Słusznie i pięknie ktoś p o w i e 
dział, że przez przecięcie R y n k u t r a m 
w a j e m i usunięcie targu zab rano m u 
cząstkę duszy . O b e c n i e czuje się potrze
bę ożywienia go napowrót ta rg i em — 
zapóźno! — wres z c i e z a p e w n e sprawę 
się jakoś w y l a t a , a le pozos tan ie łata
ną. — I znów uskarżyć się t r zeba , że 
z r o b i o n o rzecz j a k b y bez głębszego za
s t a n o w i e n i a . 

W i d z i m y więc, że n ie zawsze i n ie 
w s z y s t k o da się załatwić j e d n o s t r o n n i e , 
wyłącznie z p u n k t u w i d z e n i a u t y l i t a r 
nego, że »narodowy warsz ta t p racy i for
teca narodowa« p o w i n n y nosić znamię 
a r t y s t y c zne , że n ie można a n i budo 
wać t r a m w a j u , a n i oświetlać m ias ta , 
mając j edyn ie swe najbliższe cele na 
o k u , że w r e s z c i e nieuwzględnienie este-
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ty U i mści się również i na gospodar
czej s t ron ie , czego d o w o d e m przykład 
Małego R y n k u . G d y b y t r amwa j popro
w a d z o n o inac ze j , zachowując środek 
p l acu nietkniętym i g d y b y p r z e w i d z i a n o 
konieczność p o w r o t u targu na o w o c e 
(a z a p e w n e i na kw ia t y ) , n ie hyłobyby 
dziś t y c h k o m p l i k a c y j , a w y z y s k a n i e 
p l a cu byłoby znaczn i e e k o n o m i c z n i e j -
s z em. 

S k o r o m o w a o Małym R y n k u , n i epo 
d o b n a pominąć k w e s t y i j ego z a b r u k o 
w a n i a . Każdy p r z y zna że p o w i e r z c h n i a 
b r u k u wypadła fata ln ie . T o znów wią
że się ściśle z linią t r a m w a j u . L i n i a ta 
przyczyniła się do szpetnego s fa lowa
n i a całego bruku, a to z p o w o d u kon i e 
czności urządzenia ścieków w różnych 
k i e r u n k a c h , p r z y c z e m c h y b a t y l k o zby t 
da l eko posunięta oszczędność mogła 
sprawić tak n i ees te tyczne rozwiązanie 
tego p r o b l e m u . 

W k i e r u n k u p i eczy nad pamiątko-
w e m i b u d o w l a m i d a w n y c h czasów R a 
da mias ta , przyznać t r zeba , okazała pe
w n e z r o z u m i e n i e . S p r a w o z d a n i a w y l i 
czają o d r e s t a u r o w a n e z a b u d o w a n i a oko 
ło kościoła św. Idziego, kościółek na 
Smoleńsku, (z ba rdzo b r z y d k i m niestety 
n o w y m por ta l em) , p r zy p o m o c y rządu 
i k ra ju rozpoczętą restauracyę wieży 
a la rmowe j kościoła P a n n y M a r y i i z po
mocą kasy Oszczędności — wież } ' ra 
tuszowe j — nie j es t to w i e l e , a le i za 
to należy się wdzięczność. Pragnęli
byśmy j eszcze , by np . S u k i e n n i c a m i 
lepie j się z a o p i e k o w a n o — a m a m y 
na myśli szczególnie i c h oświet lenie; 
ta m i e s z a n i n a l a m p i i c h kształty urą
gają j a k i e m u k o l w i e k porządkowi a r c h i 
t e k t o n i c z n e m u . 

Zarzucić więc m u s i m y ustępującej R a 
dz ie za małą dbałość o " e s t e t y c zny 
wygląd miasta«. W p r a w d z i e powołała 
ona Radę artystyczną, j a k o ciało do
r a d c z e , której Mag i s t ra t przedkłada 
w s z y s t k i e fasady p r o j e k t o w a n y c h do
mów, a — z d a n i e m s p r a w o z d a w c y — 

z o p i n i i w y d a w a n y c h korzystają chę
tn ie projektujący, jakoteż właściciele. 

S p r a w o z d a w c a s t anowczo j e d n a k prze
cen ia s t a n o w i s k o i wartość R a d y a r tys ty 
czne j , bo m i m o jej i s tn i en i e , w K r a k o w i e 
budu je się b r z y d k o . R a d a a r t y s t y c zna na 
to n ie pomoże, bo wres zc i e można ko
goś nauczyć składać końcówki, a le n ie 
k o m p o z y c y i i otóż R a d a a r t y s t y c z n a 
w największej ilości wypadków og ran i 
czać się n i u s i do k o r y g o w a n i a końcó
wek , l u b do negacy i całości. N i e wszys t 
k o też o t r z ymu je ona do o p i n i i : nie 
o t r z ymu je projektów r egu lacy i nowego 
mias ta , an i b u d o w l i rządowych i nie 
w s z y s t k i e mie j sk ie , w s k u t e k czego nie
j e d n o k r o t n i e powstajągmachy zaprawdę 
nie j a k o dzieła k u l t u r y a r c h i t e k t o n i 
cznej po l sk i e j . N i e może się też R a d a 
mias ta pochlubić budową swego g m a c h u 
własnego, osądzoną już zgodn ie przez 
opinię publiczną, a j e d n a k mogła była 
śledzić każdy pomysł au to ra ; jeśli zaś 
śledziła, to wydała sob ie świadectwo 
zupełnie n i epoch l ebne . T y l o k r o t n i e wy -
t y k a n j ' n i e o d p o w i e d n i skład R a d y ar
tys tyczne j i b rak i n i e y a t y w y w k i e r u n 
k u p rak t y c znego z r e a l i z o w a n i a poglą
dów a r t y s t y c z n y c h , na R a d z i e w y p o 
w i a d a n y c h , p o w i n n y by wywo łać w sfe
rach m i e j s k i c h k o n k r e t n e w n i o s k i w k i e 
r u n k u r eo rgan i zacy i tej i n s t y t u c y i . N i e 
p r z y p u s z c z a m y b o w i e m , by R a d a m ia 
sta i s tn i en i e R a d y a r t ys t yc zne j uważać 
miała j e d y n i e za p u k l e r z p r z e c iw po
c i s k o m ujemnej k r y t y k i powstających 
na t e r y t o r y u m jego budynków. B r a k i 
w o r gan i z a cy i R a d y a r t ys tyczne j są 
p o w s z e c h n i e w i a d o m e , — w z y w a m y też 
jej członków, aby zażądali o d p o w i e d n i e j 
z m i a n y s ta tu tu , a to w imię s z t u k i i przy 
szłości m ias t a . 

S p r a w o z d a n i e P r e z y d y u m z a w i e r a na
stępnie cenne wiadomości o całym szere
gu czynności R a d y mias ta pośrednio l ub 
bezpośrednio od niej zależnych lub przez 
nią z a i n i e y o w a n y c h , w y m i e n i a w i ę c : 
sprawę rozsze r zen ia t r a m w a j u (dw ie 
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l in i e kos z t em 4 mil ionów k o r o n ) , b u 
d o w y nowego d w o r c a t o w a r o w e g o (ko
sztem 7 mil ionów k o r o n ) i o sobowe 
go, zabezp ieczen ie m ias ta od p o w o d z i , 
b u d o w y n o w y c h mostów, urządzeń sa
n i t a r n y c h , wodociągu, ( kosz t em 5oo ty 
sięcy ko r on ) , k a n a l i z a c y i ( kos z t em 2 1 / i 

m i l i o n a ko ron ) , rzeźni i chłodni (kosz tem 
p r a w i e 2 mil ionów ko ron ) , zakładu czy
szczen ia m ias ta , s zp i ta la ep idemicznego , 
g a z o w n i , e l e k t r o w n i ( i n w e s t o w a n y k a 
pitał przeszło 8 mil ionów koron ) . 

S p r a w o z d a n i e wres zc i e d o t y k a p o l i 
t y k i g run towe j g m i n y i k w e s t y i t an i ch 
mieszkań. A więc d o w i a d u j e m y się, że 
oprócz gruntów po f o r t e c znych , g m i n a 
zakupiła i nne k o m p l e k s y gruntów za 
kwotę około 4 mil ionów k o r o n i że d a l 
sze z am i e r za czynić n a b y t k i c e l em od 
d a n i a i c h na użytek p u b l i c z n y i p r y w a t n y ; 
w ten sposób s p o d z i e w a się także wspo -

módz pod p ro t ek to ra t em g m i n y założo
ne T o w a r z y s t w o m i e s z k a n i o w e . Życzyć 
by j e d n a k należało, by rezu l ta ty w y p a 
dły lep ie j , niż ta próba, jaką mias to do 
puściło na S a l w a t o r z e . 

* * * 
P o g o d y , która zapanowała w mieście 

w epoce wybo r c z e j , n i e c h c e m y byna j 
mnie j zamącać. O c e n i a m y ogromną p ra 
cę i wysiłki P r e z y d y u m około d o b r a 
tego drog iego każdemu P o l a k o w i m i a 
sta, uzna j emy , że Kraków w ciągu osta
tn iego sześciolecia zrobił poważny po
stęp, lecz wyjątkowe jego s t a n o w i s k o 
wśród mias t p o l s k i c h , jego n i e o c e n i o n a 
a n ie zawsze d o c e n i a n a wartość a r c h i 
t ek t on i c zna , zmusiły nas do zwrócenia 
u w a g i na niektóre n i e d o m a g a n i a c e l em 
p o b u d z e n i a większego wysiłku w k i e 
r u n k u a r t ys t yc znego t r a k t o w a n i a j ego 
przyszłości. REDAKCYA. 

Z P O W O D U K O N K U R S U NA P R O J E K T Y K R Z Y Ż Ó W 
I NAGROBKÓW W I E J S K I C H . 

iękną myśl miał Związek X X . U n i -
tas w P o z n a n i u , ogłaszając za po

średnictwem Koła Architektów w K r a 
k o w i e k o n k u r s d l a p o l s k i c h artystów 
na t y p y : krzyżów, słupów i k a p l i c z e k 
przydrożnych oraz nagrobków, przezna
c z o n y c h na w i e j sk i e cmen ta r z e 

C e l k o n k u r s u wyrażono w p r o g r a m i e : 
w y r u g o w a n i e z w s i po l sk i e j s zab lono
w y c h , często o b c o k r a j o w y c h wyrobów 
przemysłu re l ig i jnego i zastąpienie go 
dziełami s z tuk i własnej. 

Krzyże, k a p l i c z k i l u b słupy t. z w . B o 
że Męki, s t aw iane bywają, j a k w i a d o m o , 
przy d rodze w ie j sk i e j , pod l a sem, p r zy 
chac i e , j a k o w y n i k potrzeb i w y o b r a 
żeń r e l i g i j n y ch l u d u , na pamiątkę, j a k o 
o f iara, l u b wogóle na z n a k o d d a n i a się 
pod opiekę Bożą lub Świętych. Słusznie 
też w y m a g a n e było w k o n k u r s i e zasto
sowan i e się w pros toc ie k o m p o z y c y i do 

pot rzeb i pojęć l u d u , j a k również uży
cie tak iego materyału i t e c h n i k i , które* 
by umożliwiały w y k o n a n i e t y c h re l i g i j 
n y c h znaków m i e j s c o w e m i w i e j s k i e m i 
siłami oraz zapewniał} ' i m trwałość, 
gdyż j e d y n i e długie n i ena rusza lne i s tn i e 
n ie i c h nadaje w s i wartość podniosłej 
t r a d y c y i . 

Biorącym udział w k o n k u r s i e a r t y s t o m 
zwrócono uwagę na r o d z i m e m o t y w a 
tego rodza ju re l ig i jnej s z t u k i , r o zs iane 
po całym obszarze P o l s k i . 

N a d z w y c z a j s y m p a t y c z n a myśl k o n 
k u r s u i wdzięczny temat pociągnęły ar
tystów. Nadesłano prac 40, które, po za 
n i e l i c z n y m i wyjątkami, na ogół cechuje : 
p ros to ta , c h a r a k t e r s w o j s k i i wdzięk 
k o m p o z y c y i . K o n k u r s więc należy uznać 
za udany , a r o z p o w s z e c h n i e n i e u z y s k a 
n y c h projektów za bardzo pożądane ze 
względu na za l ew rzemieślniczego sza-
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b l o n u mie jsk ie j tandety w tej d z i ed z in i e łączając p o l s k i c h osad i ko l on i j zagra-
przemysłu re l ig i jnego . Z a m i e r z o n e przez nicą. 
Związek X X . U n i t a s w P o z n a n i u w y d a - J a k już z pobieżnego przeglądu prac 

12 

Wojciech Jastrzębowski. Nagroda I. Szczegóły krzyża. (Tabl. 11). 
Z konkursu Związku X X . Unitas w Poznaniu, za pośr. Krak. Koła A i ch . 

w n i c t w o p l o n u k o n k u r s o w e g o z r y s u n 
k a m i szczegółów i k o n s t r u k c y i będzie 
w t y m k i e r u n k u najlepszą propagandą 
i liczyć p o w i n n o na s ze rok i e rozpo
w s z e c h n i e n i e n ie t y l k o w p r o w i n c y a c h 
p r u s k i c h , a le i w całej P o l s c e , n ie w y -

k o n k u r s o w y c h , a zwłaszcza wyróżnio
n y c h w y n i k a , artyści posiłkowali się 
ob f ic ie m o t y w a m i krzyżów i k a p l i c z e k , 
r o z s i a n y c h po całym obszarze d a w n y c h 
z i e m p o l s k i c h . Szczególnie ułatwiły i m 
pracę znane w t y m k i e r u n k u w y d a -
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wnictwa, j a k krzyże żmudzkie, zebrane 
przez Michała B r e n s z t e j n a , krzyże na 
L i t w i e , r y s o w a n e przez F r a n c i s z k a K r z y 

s i a c h , r y s o w a n y c h przez A . Jarosevićiu-
sa p. t.: »Lietuviu Kryż ia i « . M o t y w y l i 
t ewsk i e , noszące w w i e l u szczegółach 

Brunon Zborowski we Lwowie. — Kaplic/.ka przydrożna. Projekt zakupiony. 
Z konkursu Związku X X . Unitas w Poznaniu, za pośredn. Krak. Kola Archit. 

w d a - P o I k o w s k i e g o , a w y d a n e w X I I ze
s zyc i e w y d a w n i c t w a T o w a r z y s t w a " P o l 
skie j S z t u k i Stosowanej« w K r a k o w i e , 
k a p l i c z k i r e p r o d u k o w a n e w i n n y c h ze
szy tach tegoż w y d a w n i c t w a , a być mo
że także w y d a w n i c t w o krzyżów l i t ew -

r e m i n i s c e n c y e ba rdzo odległych czasów, 
wykształciły się z końcem X V l I I - g o 
i w ciągu X I X w i e k u w n i e z w y k l e po
mysłowy, wdzięczny i o r y g i n a l n y spo
sób, głównie w mate rya l e d r z e w n y m z za
kończeniami pięknej k o w a l s k i e j robo ty . 

7l) 



M o t y w y te n i e j ednokro tn i e , w s w y c h 
zwłaszcza z n a m i o n a c h b a r o k o w y c h , b l i 
sk i e są poc zuc i a d e k o r a c y i przedmiotów 

Zupełnie na tomias t złe rezu l ta ty dały 
prace , opar te na m o t y w a c h zakopiań
s k i c h . Już to m o t y w y te, tak zresztą 

Jan (Uimowski i Stefan W ą s w Krakowie. Kapliczka przydrożna. Projekt zakupiony. 
Z konkursu Związku X X . Unitas w Poznaniu, za pośredn. Krak. Kola Archit. 

kościelnych w całej P o l s c e i d l a tego też 
prz j swo j en i e i c h i r o z p o w s z e c h n i e n i e 
wyda j e się zupełnie n a t u r a l n e m . N i e 
które prace , j a k k a p l i c z k i m u r o w a n e , 
w z o r o w a n e są szczęśliwie na s p o t y k a 
n y c h tego rodza ju o k a z a c h w G a l i c y i . 

piękne i o r y g ina lne , nie mają szczęścia, 
i r z a d k o zdar za się spotkać u artystów, 
którzy z tego źródła czerpią, należyte 
poc zuc i e m i a r y i s m a k u , a p r zedewszys t -
k i e m z r o z u m i e n i e dysk r e tne j r o l i zdo
b n i c t w a w p r a w d z i w y m s t y lu góralskim. 
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K o n k u r s ten, j a k o zadan ie ar tys ty - jały. Odpowiadając proste j , na iwne j n ie -
czne, był wyjątkowy. N i e szło b o w i e m m a i pot rzeb ie re l ig i jnej i obycza jowe j 
j e d y n i e o naj lepsze s k o m p o n o w a n i e pe- l u d u , te w z n o s z o n e przez n iego krzyże 

Jan Gumowski i Stefan W ą s . Nagroda 11. (Tabl. 11). Romuald Gutt i Józef Świerczyński. Krzyż. Zakupiony. 
Z konkursu Związku X X . Unitas w Poznaniu, ogłoszonego za pośrednictwem Koła Architektów w Krakowie. 

w n e g o p r z e d m i o t u , który by był w y k o 
nany raz j e d e n , l u b nawe t r o zpowsze 
c h n i a n y w i e l o k r o t n i e , szło raczej o s two
rzen ie całego szeregu typów najrozmait 
s z y c h , któreby następnie s w o b o d n i e 
w nakreślonym charak te r ze się r o z w i -

i k a p l i c z k i , p o w i n n y b y i nada l pozostać 
twórczością i przemysłem w i e j s k i c h »maj-
sterków«, m i e j s c o w y c h cieśli, s to larzy , 
snyce r z y , k o w a l i , m u r a r z y , tak j a k to 
było j eszcze do n i e d a w n a . K o n k u r s , 
powołując artystów z m ias ta , do rozwią-



zania tego zadan i a , stał w o b e c f ak tu za
n i k u tego przemysłu l u d o w e g o u nas 
i posiłkowania się l u d z i ze w s i zły
m i n o w y m i w z o r a m i l u b s p r o w a d z a n i a 
s z a b l o n o w y c h n i e s z c z e r ych fabrykatów 
m i e j s k i c h , o b c y c h przyszłemu o toc z en iu 
i c h a r a k t e r o w i po t rzeb , które je w y w o 
łały. P l o n k o n k u r s u to doraźna pomoc , 
to p r z y p o m n i e n i e dawne j t r a d y c y i , to 
u s a n k c y o n o w a n i e piękności, wdzięku 
i l o g i k i d a w n y c h typów. T a k też pojęła 
swą pracę większość artystów, doda
jąc ze swej s t r ony szczęśliwe o p r a c o w a 
nie szczegółów, pomysłowość t e chn i 
cznego w y k o n a n i a i praktyczność w wy
borze materyałów. Mało k to silił się na 
s two r z en i e czegoś nowego , o r yg ina lne 

go, a tam gdz ie był ten wysiłek, n ie 
zawsze dał w y n i k szczęśliwy. 

Byłoby pożądanem, by ro zpowsze 
chn i en i e na j l epszych typów u z y s k a n y c h 
za pomocą k o n k u r s u nie t y l k o zastąpiło 
doraźnie bezduszne w y r o b y n o w o c z e 
sne, a le stało się podnietą do w s k r z e -
S X (_ II 1.1 Z ci ̂  1II10 I I O przemysłu l u d o w e g o 
w tej d z i ed z in i e . W o b e c wzmożonej 
w os ta tn i ch czasach zarówno w G a l i -
c y i , jak i w Królestwie p racy nad prze
mysłem l u d o w y m w ogólności i s z u k a 
n ia najwłaściwszych dróg pomocy , po
pa rc i a , me tod nauc zan i a , słusznem w y 
daje się pragn ien ie , aby i ta ka tegorya 
wyrobów w zakres p ropagandy została 
wciągnięta. j . w. 

K R O N I K A . 

K R A K O W S K I E T O W A R Z Y S T W O T E 
C H N I C Z N E . 

W a 1 n e Z g r o m a d z e n i e członków Kra 
kowskiego Towarzystwa Technicznego od
było się 21 kwietnia. 

Przewodniczący Radca Dworu Inż. .1. Ho-
roszkiewicz, sekretarz: W . Spannbauer. 
Protokół z W . Zgromadzenia z 11 kwietnia 
1913, oraz Nadzw. W . Zgr. z 14 listop. 1914 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości. 

Na wniosek ko l . Adelmanna uchwalono 
wyrazić koledze St. Żeleńskiemu wdzię
czność i pełne uznanie za wykończenie mo
zaiki i za dar z tego tytułu dla Towarzy
stwa. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem rocznem 
zabierali głos ko l . Marciszewski w sprawie 
wyn iku memoryałów wniesionych przez To
warzystwo. Prof. Dr . Rakowicz wyraża 
zadowolenie z umieszczonego sprawozdania 
Koła Architektów i prosi Wydział o urzą
dzenie szeregu wycieczek naukowych. Mó
wca ubolewa nad tern, że życie w Towa
rzystwie tak słabo i w tak szczupłym gro
nie tylko pulsuje i wzywa Wydział do po
djęcia kroków celem żywszego zaintereso
wania szerokiego grona kolegów sprawami 
Towarzystwa. Kolega Rolle bierze Wydział 
w obronę i przypisuje brak życia w Towa
rzystwie oziębłości członków, ich obojętno
ści dla spraw Towarzystwa, popiera też 
prośbę ko l . Dra Rakowicza o urządzenie 
szeregu wycieczek naukowych. 

Przyjęto sprawozdanie kasowe w relacyi 
członka komisy i lustracyjnej ko l . Barań
skiego do zatwierdzającej wiadomości, a ko l . 

skarbnikowi inż. Jaszczurowskieniu wyra
żono pełne uznanie za jego pracę w wy
dziale. Następnie udzielono wydziałowi ab-
solutoryum. 

Z kolei przystąpiono do wyboru prezesa, 
którym na 81 głosujących wybrano 79 glo
sami radcę dworu inż. J ó z e f a H o r o s z -
k i e w i c z a . Zastępcą prezesa wybrano kol . 
inż. A. A d e l m a n n a . W miejsce ustępu
jących sześciu członków wydziału wybrano 
na lat dwa na wniosek ko l . Regieca, jako 
sprawozdawcy Komisy i Matki kolegów: 
a rch . Chmielewskiego, inspektora agr. 
.1. Krudysza, inż. K. Dutczyńskiejjo, inż. 
.1. Kwiatkowskiego, inspektora wod. miej. 
St. Krawczyka i inż. W . Spannbauera. 
Pre l iminarz budżetu na rok 1914 przyjęto 
w brzmieniu proponowanem przez Wydział. 
Do komisyi lustracyjnej wybrano ko l . inż. 
J . Barańskiego, inż. W . Drzymuchowskiego, 
J . B . Morawskiego, E . Kurk i ew icza i inż. 
O. Piekarskiego. 

Do Komisy i Matk i wybrani koledzy: 
Ek ie l sk i Władysław, Jaszczurowski Tad. , 
Król P iotr , Peroś J a n , Regiec Ludw ik 
"1 Kłeczek Andrzej . Zastępcami zaś ko l . 
K u r n i k o w s k i Teofil i Spannbauer Włady
sław. W skład sądu Towarzystwa wybrani 
zostali koledzy: inż. J . Czerwiński, inż. 
J . Ho ioszk iewi t z , a rch . W . Kaczmarski , 
Inż. A. Kłeczek, inż. L. Nitsch, arch. S. 
Odrzywo lsk i , arch. .1. Pakies, inż. J . Peltz, 
inż. L . Regiec, inż. J . Sare. 

Sprawa »Architekta« spadła z porządku 
dziennego, gdyż pertraktacye prowadzone 
przez Wydział z członkami Redakcyi do-
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znały w ostatnim czasie zmian, wobec czego 
sprawa musi na nowo przejść pod obrady 
komitetu obranego dla tej sprawy, a do
piero gdy tam konkretne wniosk i zapadną, 
sprawa wejdzie na porządek dzienny Wa l 
nego Zgromadzenia. 

Dnia 17 kwietnia b. r. inż. W i k t o r 
D r zy m u c h o w s k i wygłosił odczyt p. t. 
N o w o c z e s n e s y s t e m y w i e r t n i c z e 
i s p o s o b y b a d a n i a p o k ł a d ó w geo
l o g i c z n y c h : 

Przed X I X stuleciem, wiertnictwo w E u 
ropie było prawie nieznane, a przedostało 
się do Europy z C h i n . Chińczycy wyko
nywal i otwory w skorupie ziemskiej, w ce
lach poszukiwania wody w ten sposób, że 
zawieszali na l inie manilowej dłuto (świder) 
wiertnicze i przez podnoszenie go, a następ
nie raptowne spuszczanie, wykonywal i silne 
udary dłuta o skałę, w której w ten sposób 
wydrążali otwór. Do zarurowania takiego 
otworu używali bambusu. 

W ten sam sposób poczęto około r. 1828 
drążyć otwory w ziemi i w Europie. W k i l 
ka lat później Fauvelle zastosował żerdzie 
żelazne (zamiast l iny) do dźwigania i wol
nego opuszczania dłuta wiertniczego, przez 
co uzyskał znacznie lepszy rezultat, nie tyl
ko w postępie robót wiertniczych, ale 
i w wykonywaniu bardziej okrągłych i wię
cej w pionie utrzymywanych otworów. Je
dnakowoż ten system okazał wiele niedo
godności, szczególnie przy odwiercaniu głę
bszych otworów, gdyż żerdzie żelazne dźwi
gające dłuto, przy nagłem spadaniu t. j . 
przy każdeni uderzeniu, wskutek własnego 
ciężaru się rozciągały, gięły, uderzały o 
ściany otworu i nie ty lko ulegały częstemu 
rwaniu się i łamaniu, ale przez balanso
wanie na boki uderzały o ściany otworu 
i powodowały zasypywanie dłuta. Temu 
wie lk iemu brakowi zapobiegł Oeynhausen 
przez wynalezienie około roku 18.34, r - z w -
"nożyc wiertniczych'*. Nożyce Oeynhau-
sena przedostały się wkrótce do Ameryk i , 
i ulepszone tam co do konstrukcy i po
wróciły do Europy pod nazwą nożyc »kana-
dyjskich« i są po dzień dzisiejszy w użyciu, 
stanowiąc podstawową zasadę wiercenia 
"systemem kanadyjskim«. 

W roku 1845 wynalazł K i n d t. z. »luź-
nospad«, a w r. 1848 Fabian takiż sam i n 
strument, lecz odmiennej konstrukcy i , które 
w zasadzie są zbliżone do nożyc Oeynhau-
sena i są podstawą (a szczególnie luźno-
spad Fabiana) systemu wiertniczego po 
dziś dzień stosowanego w Niemczech, tak 
zwanego wiercenia »luźnospadowego«. 
Przy wierceniach powyżej opisanymi sys
temami, koniecznem jest od czasu do czasu 
wyciągać z otworu wiertniczego cały przy
rząd, t. j . żerdzie i dłuto, ażeby wydobyć 
rozkruszony i w błoto rozrobiony materyał 

ziemny. Do tego celu używa się tak zwanej 
»łyżki«, t. j . rury o średnicy mniejszej od 
wierconego otworu, a zaopatrzonej u dołu 
klapą na wewnątrz otwieraną. Takie łyż
kowanie czyl i oczyszczanie otworu z roz-
wierconego materyału jest żmudne i powo
duje wielką stratę czasu. Te braki uchylił 
Fauvelle około ryku 1845 wynalezieniem 
wiercenia »płuczkowego«. Zamiast pełnych 
żerdzi wiertniczych użył Fauvelle rurek że
laznych, a przez całą długość dłuta prze
wiercił dziurę. Podczas wiercenia wtłaczał 
wodę pod silnem ciśnieniem przez żerdzie 
z rurek i dłuta na dno otworu, a strumień 
wody, wypływający ze spodu dłuta, usuwał 
rozkruszone cząstki materyału ziemnego 
i wynosił na zewnątrz otworu wiertniczego. 
Ten system wiertniczy z czasem znacznie 
ulepszony i uzupełniony, rozpowszechnił 
się po całym świecie. Na zasadzie płuczki 
skonstruował Polak inż. W . Wo l sk i bardzo 
pomysłowy taran wiertnicy, który jednak 
dotąd mało się rozpowszechnił. 

Powyżej opisane sposoby wiertnicze na
leżą do systemu udarowego, przy którym 
dłuto podnosząc się i opadając, uderza 
0 skałę. Drugi również ważny i bardzo 
rozpowszechniony system wiertniczy jest 
»obrotowy«. Świder obracając się za pomocą 
stosownego przyrządu mechanicznego, wie
rci otwór w z iemi . P ierwotnie używano świ
drów stalowych, którymi wiercono otwory 
tylko w dogodnych i nie bardzo twardych 
pokładach geologicznych. Rudol f Leschott 
z Genewy zastosował około r. 1864 dya-
menty do wiertnictwa, osadzając na dolnej 
części świdra o formie cyl indrycznej, zwa
nego koronką, kawałki dyamentów. 

Leschott swoją koronką dyamentową 
osiągnął nadspodziewanie wydatny i ko
rzystny postęp wiertniczy i system ten zy
skuje powodzenie na całej ku l i ziemskiej. 
Wiercenie dyamentowe jest jednak bardzo 
kosztowne i to nietylko z powodu samego 
urządzenia warsztatu wiertniczego, ale 
1 wskutek tracenia lub zużywania się dya
mentów w czasie roboty. Starano się za
stąpić drogie dyamenty tańszym materyałem, 
a w ostatnich czasach prelegent sam czynił 
próby wiertnicze luźnym śrutem stalowym, 
które wypadły korzystnie. 

Wiercenie śrutem znane i stosowane 
w Ang l i i dało dobre rezultaty. Każdy głę
bszy otwór wiertniczy musi być ochroniony 
przed zasypaniem się rurami żelaznemi lub 
stalowemi, a rury te wprowadza się do 
otworu w miarę postępu jego głębokości, 
Do badania pokładów geologicznych sto
suje się przeważnie wiercenie dyamentowe 
lub płuczkowe, gdyż tymi systemami osiąga 
się t. zw. rdzenie t. j . kawałki przewierca
nych skał o formie cyl indrycznej , z których 
rozpoznaje się nietylko rodzaj pokładu, ale 
i pochylenie warstw. 
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P I S M O KOŁA ARCHITEKTÓW W K R A 
K O W I E . D o J e g o E k s c e l e n c y i N a j -
p r z e w i e l e b n i e j s z e g o K s i ę d z a B i s k u 
p a D r a L e o n a W a ł ę g i w T a r n o w i e : 

Koto Architektów w Krakowie jako i n -
stytucya powołana do ochrony sztuki archi 
tektonicznej w kraju zwraca się do JEksce 
lencyi księdza Biskupa z następującą prośbą. 

W powiecie grybowskim za incyatywą 
Ks . proboszcza Jana Bacha z Wi lczysk za
mówiono w r. 1912 plany kościoła w Stró
żach u niemca nazwiskiem Leibnitz z Ber
l ina . P lany te Leibnitz wykonał. 

Nie poruszając innych ujemnych stron 
zamówienia planów na kościół we wsi pol
skiej w obcym kraju u niemca, które ze 
stanowiska społecznego jest objawem smu
tnym, — Koło Architektów czuje się zmu-
szonem w obronie rodzimej twórczości ar
chitektonicznej jaknajenergiczniej przeciw 
tego rodzaju postępowaniu inicyatorów bu
dowy zaprotestować i szukać dróg, aby 
tak w tym wypadku jak i na przyszłość 
przy budowie kościołów w Polsce nie uży
wano sił obcych, a tern bardziej n iemieckich. 

Rozwój naszej architektury kościelnej 
w Polsce od k i l k u dziesiątków lat, a zwła
szcza ostatnie lata, które w budowach ko
ścielnych i konkursach na plany kościołów 
przyniosły obfity plon twórczości własnej 
i dały dowód, że architekci nasi nie ustę
pują wcale zagranicznym, stanowi podstawę, 
na której obrona praw polskich artystów 
nabiera realnej siły i upoważnia do zbio
rowego działania. N ikt bardziej jak ducho
wieństwo niema sposobności rozwijania pol
skiej sztuki w zakresie monumentalnych 
budowl i , n ikt zaś prócz architektów pol
skich nie może odczuć tła rodzimego wsi 
naszej, na którem ma stanąć kościół—wsi tej 
polskiej potrzeba duchowa i duchowy wyraz. 

Współmierność dążeń duchowieństwa i ar
tystów do rozwoju sztuki architektoni
cznej rozumieliśmy zawsze jako podwalinę 
jej wielkości, na pożytek moralnych sił 
społeczeństwa coraz doskonalszy — w tym 
duchu pisaliśmy do duchowieństwa ode
zwę — w tern przekonaniu trwamy dalej. 

Dlatego zawód dotyka nas boleśnie jako 
dowód nieufności, groźny przykład na przy
szłość, i gorzka nadzieja, że kiedy wszystko 
doczesne idzie w ręce obce — rozprószą się 
i dobra duchowe polskie na pożytek wrogów. 

Do Ks . Bacha pisaliśmy, prosząc aby za
niechał budowania kościoła podług projektu 
Leibnitza z Ber l ina . Do J E . Księdza B i sku 
pa zwracamy się z najgorętszą prośbą, aby 
łaskawie raczył wglądnąć w tę sprawę i użyć 
swego dostojnego wpływu na udaremnienie 
zamiaru, który być może wynikł z po
myłki — z przypadku, chcemy wierzyć. 

Pros imy ze szczerem sercem i ufnością, 
aby Jego Ekscelencya raczył łaskawie uznać 
słuszność naszych żądań, za któremi niema 

prywaty, ale zasłużone poczucie własnej go
dności. 

Za Koło Architektów w Krakow i e : 
Sekretarz Prezes 

T. Zieliński Sł. Odrzywo lsk i 

»POLSKA S Z T U K A STOSOWANA« . 2.3 
kwietnia odbyło się w Krakowie Walne 
Zgromadzenie członków Towarzystwa »Pol
ska sztuka stosowana«, na którem Wydział 
zdał sprawę z czynności Towarzystwa za 
dwa ubiegłe lata, (znane ze sprawozdania 
w zeszłych numerach »Architekta«). Po udzie
leniu Wydziałowi absolutoryum, walne zgro
madzenie, uznając doniosłość wydawnic tw 
Towarzystwa, wyraziło życzenie, aby roz
szerzono ich zakres, co oczywiście zależy 
od środków materyalnych, oraz ruchu księ
garskiego, który niestety jest słaby. Pole
cono również wydziałowi zastanowić się 
nad pewnemi zmianami statutu. — Wybory 
na r. 1914 dały wyn ik następujący: Do wy
działu wybrani pp.: Jan Bukowsk i , Antoni 
Buszek, Józef Cza jkowski , prof. Stanisław 
Dębicki, prof. Józef Gałęzowski, Karo l Ho-
molacs, Teodor Grott, Wojciech Jastrzębo
wsk i , Wacław Krzyżanowski, Henryk K u n -
zek, Bonawentura Lenart, Karo l Maszko-
wsk i , Franciszek Mączyński, prof. Józef 
Mehoffer, Kaz imierz Młodzianowski, prof. 
Jerzy hr. Myc ie lsk i , Karo l Stryjeński, prof. 
Adol f Szyszko-Bohusz, Bogdan Treter, Hen
ryk Uziembło, Jerzy Warchałowski, Kaz i 
mierz Wi tk iewicz , Jan Wyrwiński, Wiesław 
Zarzyck i . — Do komisy i kontrolującej: W a 
cław Anczyc, Leonard Lepszy, Franciszek 
Moskwa; na zastępców pp.: Tadeusz Żuk-
Skarszewski i Władysław Tursk i . 

S T Y P E N D Y U M A R C H I T E K T O N I C Z N E . 
Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię
knych w Królestwie Po lsk iem ogłasza n i -
niejszem o wakującem stypendyum imienia 
ś. p. Władysława Frąckiewicza dla młodych 
architektów polskich w kwocie rubl i 1250. 

1. Celem stypendyum jest ułatwienie mło
dym architektom studyów artystycznych 
w kraju i zagranicą, uprzystępnienie ba
dania ruchu i postępu architektury, oraz 
danie możności wykonania dzieł powa
żnych, wymagających obok zdolności ró
wnież nakładu pracy i zasobów pieniężnych. 

2. O stypendyum ubiegać się mogą mło
dzi artyści poświęcający się wyłącznie ar
chitekturze, mający nie więcej nad lat 33, 
narodowości polskiej , rel ig i i rzymsko-kato
l ickie j , ewangielicko-augsburskiej lubewan-
giel icko-reformowanej, bez względu na miej
sce zamieszkania, z wyjątkiem jednak studyu-
jących jeszcze w zakładach naukowych. 

3. Kandydaci do stypendyum winn i na
desłać przed d. 1 Maja 191:1 r. pod adresem 
Komitetu Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię
knych podanie, do którego należy dołączyć: 
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a) metrykę urodzenia b) dowody dotyczące 
Studyów architektonicznych w jednym z i n 
stytutów krajowych lub zagranicznych c) 
cur iculum vitae ze wskazaniem osobistych 
prac i świadectwami architektowi, pod któ
rych k ierunkiem kandydat pracował, po 
opuszczeniu instytutu d) rysunki , ewen
tualnie lotografije prac wykonanych bądź 
w projektach bądź w naturze. 

4. Oceny prac celem wyboru stypendysty 
dokona Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych z trzema doproszonymi rzeczo
znawcami, architektami, których nazwiska 
podane będą do wiadomości publicznej na 
pól roku przed rozstrzygnięciem przyznania 
stypendyum. Rozstrzygnięcie nastąpi w dniu 
10 Maja 1915 r oku . 

5. Stypendyum wypłacone będzie w pięciu 
ratach kwartalnych, poczynając od dnia 1 
Września 1915 r oku , przyczem wysokość 
raty pierwszej stanowić będzie 1j± część su
my stypendyalnej, wysokość drugiej i trze
ciej raty kwartalnej '/« część tejże sumy, 
zaś '/* część przeznaczona zostaje na ratę 
czwartą. Pozostała '/ii część stanowi ratę piątą. 

6. Wypłata rat trzeciej i piątej następuje 
po przedstawieniu Komitetowi sprawozda
nia ze studyów. 

7. Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych ma prawo cofnięcia rat stypen-
dyalnych, o ile przekona się, że stypen
dysta używa zasiłku stypendyalnego nie na 
cele w paragrafie pierwszym wskazane. 

8. Nadesłane jako załączniki do podań 
rysunki lub fotografie powinny być w ciągu 
miesiąca od daty rozstrzygnięcia sprawy 
przyznania stypendyum odebrane. 

Przesyłki zamiejscowe odbywają się na 
koszt i ryzyko kandydatów. 

Z J A Z D HYGIENISTÓW P O L S K I C H W E 
L W O W I E . Jak już donosiliśmy, w dniach 
19—22 l ipca odbędzie się we Lwowie I Zjazd 
Hygienistów polskich z podziałem na 1 i-ście 
sekcyi, z których piąta poświęcona hygie-
nie miast obejmować będzie: urządzenie sa
nitarne, hygienę mieszkań i budynków oraz 
hygienę urządzeń miejskich. Interesujący 
się bliżej zjazdem mogą przejrzeć w Sekre-
taryacie krakowskiego Towarzystwa Techni 
cznego odnośny regulamin i prowizory
czny program sekcyi. 

K U R S A R C H I T E K T U R Y przy Akademi i 
Sztuk Pięknych w Krakowie . Prof. Józef 
Gałęzowski i Józef Czajkowski rozpoczęli 
kurs architektury dnia 28 kwietnia. Pierwszy 
objął architekturę ogólną, drugi architekturę 
wnętrza. Kurs odbywa się na razie w prowi
zorycznych pracowniach przy ulicy Wo l 
skiej 19. 

K O N S E R W A T O R E M ZABYTKÓW h i -
storyi i sztuki na zachodnią Gal icyc z sie
dzibą w Krakowie został zamianowany przez 

ministra oświaty kustosz Muzeum narodo
wego Dr . T a d e u s z S z y d ł o w s k i . 

W I L N O W F O T O G R A F I I . P. Jan Buł
hak, artysta fotograf zamieszkały w Wi ln ie , 
nadesłał na ręce Redakcyi »Architekta« ko-
lekcyę 25o-ciu fotografii, przedstawiających 
architekturę W i lna (kościoły, domy, ulice, 
fragmenty, ogólne w idok i , szczegóły deko
racyjne). Kilkanaście z tych zdjęć znają już 
czytelnicy z reprodukcyi w grudniowym 
zeszycie »Architekta« roku zeszłego. Zdjęcia 
p. Bułhaka odznaczają się niezwykle arty-
stycznem ujęciem tematów, wybornem 
oświetleniem, umiejętnością wydobycia for
my architektonicznej a jednocześnie odczu
ciem nastroju zabytków, ul icy, wnętrz, fra
gmentów. Artysta przedsięwziął piękne za
danie utrwalenia zabytków W i l n a w foto
grafiach, które w miarę pojawiania się za
kupuje Magistrat wileński do swego archi
wum miejskiego. Nadesłaną do Krakowa 
kolekcyę za pośrednictwem naszej Redakcyi 
nabyła Dyrekcya miejskiego Muzeum Te-
chniczno-przemysłowego do swej bibl ioteki . 
Również Muzeum Narodowe zamówiło zna
czną ilość zdjęć. 

Pozatem pracownia fotograficzna p. Bułha
ka w Wi ln ie (ul. Portowa 6) ogłosiła przed
płatę na tom I wydawnictwa fotograficznego 
w formie albumu p. t. Świątynie wileńskie. 

Ze względu na rzadką piękność zabytków 
wileńskich, tak mało naogół znanych i wy
borne zdjęcia, których może W i l n u poza
zdrościć Kraków, Redakcya »Architekta« 
podjęła się bezinteresownego pośrednictwa 
w rozpowszechnieniu fotografii p. Bułhaka. 

OGŁOSZENIE D O S T A W I ROBÓT. Ty
godnik dostaw we Lwowie nr. 19. ogłasza 
następujące rozpisania dostaw i robót: 1) 
sprzedaż starych materyałów w fabryce ty
toniu w Winn ikach , 2) roboty budowlane 
na stacyi Nowosiel ica, 3) dostawa faszyn 
i kołków dla regulacyi P ru tu , 4) rekon-
strukcya gościńca podtatrzańskiego na rzece 
Tabo do zakładu w Rymanowie, 5) dostawa 
rur i kształtówek dla Magistratu w Sta
nisławowie, 6) budowa kanałów miejskich 
w Krakowie , 7) budowa dwóch mostów 
na rzece Wisłoku. 

Tenże tygodnik nr. 20 ogłasza dalej: 1) do
stawa drzewa dla zarządu salinarnego 
w Bochni , 2) dostawa węgla i koksu dla 
dyrekcyj kolejowych we Lwowie i Stani 
sławowie, 3) dostawa szutru dla staro
stwa w Wadowicach, 4) sprzedaż starych 
materyałów w fabryce ty toniu, 5) re-
konstrukcya budynku w Chwałowicach, 
6) budowa drogi leśnej w Rachin iu , 7) 
budowa warsztatu w Tarnowie, 8) do
stawa nafty dla Magistratu w Krakowie , 
9) budowa studzien betonowych w Prze
myślu, 10) budowa hali targowej we Lwo
wie. 



PIŚMIENNICTWO. 
Przegląd T e c h n i c z n y . Warszawa Nr . i5. 

O. Nadolski : O odżeleźnianiu wód grunto
wych i konstrukcy i zakładów odżeleźnia-
nia . Przywóz z zagranicy do Państwa Ro
syjskiego ważniejszych przedmiotów wy
twórczości przemysłowej w r. 1913. Sprzęg 
samoczynny do wagonów kolejowych. A r-
c h i t e k t u r a . Estetyka żelaza i betonu. Ruch 
budowlany i rozmaitości. Konkursy . Z 3-ma 
tablicami i 12 rysunkami w tekście. — Nr . 
16. M . T. Huber: O wytrzymałości płyty 
prostokątnej podpartej wzdłuż całego obwo
du . J . Zaykowsk i : Acetylen rozpuszczony. 
Rzut oka na rozwój i stan obecny budo
wnictwa maszyn rolniczych. A r c h i t e k t u r a . 
Odezwa w sprawie Krzysztoforów. Estetyka 
żelaza i betonu. Bibl iograf ia. Z 21-ma ry
sunkami w tekście. — Nr . 17. J . Kunstet-
ter: Stan obecny żeglugi spalinowej. Rzut 
oka na rozwój i stan obecny budownictwa 
maszyn ro lniczych. A r c h i t e k t u r a . Ode
zwa w sprawie Błoń krakowsk ich . Zasady 
obliczenia wynagrodzenia za prace archi
tektoniczne. Ruch budowlany i rozmaitości. 
Z 14-ma rysunkami w tekście. — Nr . 18. 
O. Nado lsk i : O odżelaźnianiu wód grun
towych i konstrukcyi zakładów odżelaźnia-
nia . W . Chr zanowsk i : Luźne uwagi o wy
kształcaniu inżyniera — mechanika. A r 
c h i t e k t u r a . Zasady obliczania wynagro
dzenia za prace architektoniczne. Ruch 
budowlany i rozmaitości. E l e k t r o t e c h 
n i k a . M . Pożaryski: Ce l i prace międzyna
rodowych zrzeszeń elektrotechnicznych. L i 
sty do Redakcyi . Drobne wiadomości. Z 14-
ma rysunkami w tekście. — Nr . 19 J . K u n -
stetter: Stan obecny żeglugi spalinowej. 
Rzut oka na rozwój i stan obecny budo
wnictwa maszyn ro lniczych. A r c h i t e k t u r a . 
Zasady obliczania wynagrodzenia za prace 
architektoniczne. Ruch budowlany i rozma
itości. Konkursy . Z 27-ma rysunkami w te
kście. — Nr. 20. M . T . Huber : O wytrzy
małości płyty prostokątnej podpartej wzdłuż 
całego obwodu. S. W. Bryła: Wysokie domy 
amerykańkie t. zw. drapacze chmur. S. Szcze-
n i owsk i : O działalności Miejskiego Labora-
toryum Mechanicznego w Warszawie w r. 
191.3. A r c h i t e k t u r a . Bibliografia. Ruch 
budowlany i rozmaitości. Z 12-ma rysun

kami w tekście. — Nr . 21. Stowarzyszenie 
Techników w Warszawie. J . Kunstetter : 
Stan obecny żeglugi spalinowej. F . Kucha-
rzewsk i : Piśmiennictwo techniczne polskie. 
A r c h i t e k t u r a . I zjazd hygienistów pol
skich we Lwowie . Ruch budowlany: Roz
maitości. Konkursy . Z 11-ma rysunkami 
w tekście. 

Zwykłe r u b r y k i : Wiadomości techniczne 
i przemysłowe Z towarzystw technicznych. 
K r o n i k a bieżąca. 

C z a s o p i s m o T e c h n i c z n e . Lwów. Nr . 11. 
M . T . Huber. : Ogólna teorya płyt żel.-be
tonowych i jej praktyczne zastosowanie do 
płyty prostokątnej podpartej wzdłuż całego 
obwodu. G . Soko ln i ck i : E lektrownia miej
ska w Nowym Sączu. Władysław Szaynok: 
Zapotrzebowanie pracy w traczach. — Nr . 
12. M . T . Huber: Ogólna teorya płyt żel.-
betonowych i jej praktyczne zastosowanie 
do płyty prostokątnej podpartej wzdłuż ca
łego obwodu. G . Soko ln i ck i : E lektrownia 
miejska w Nowym Sączu. R. Wi tk iew icz : 
Pa l iwo do motorów Diesla. — Nr . i3. M . 
T . Huber : Ogólna teorya płyt żel.-beto-
nowych i jej praktyczne zastosowanie do 
płyty prostokątnej podpartej wzdłuż ca
łego obwodu. R. W i tk i ew i c z : Pa l iwo dla 
motorów Diesla. A . K u h n e l : Stanowisko 
techików w służbie miejskiej w Ga l i cy i . — 
Nr. 14. S. W . Bryła: Mosty żelazne o kracie 
bezprzekątniowej. A . K u h n e l : Stanowisko 
techników w służbie miejskiej w Ga l i cy i . 

Zwykłe rubryk i : Wiadomości z l iteratury 
technicznej. Recenzyje i k ry tyk i . Rozmaito
ści. Sprawy bieżące. Sprawy Towarzystw. 
Polskie piśmiennictwo techniczne. Sprosto
wanie omyłek. 

Miesięcznik a r t Y s t y c z n y , organ Towa
rzystwa ochrony piękności K rakowa i oko
l icy. N N 3—4 zawiera treść następującą: Ode
zwa w obronie Krzysztoforów. T . Nowa
kowsk i : Wawel dzisiaj i w przyszłości z l i -
cznemi i lustracyami. Franciszek Turek: Gród 
K r a k a . W ik to r Kuźniar: W sprawie ochro
ny jaskiń. Maryan Stępowski: Wszechwładz-
two kinematografu. St. Goliński: Dekoracye 
kwiatowe. Orzeczenie komisy i dla zdobni
ctwa roślinnego domów. K r o n i k a , przegląd 
piśmiennictwa, drobne wiadomości. 

K O N K U R S Y . 
R O Z S T R Z Y G N I E C I E K O N K U R S U K O Ł A A R C H I T E 
K T Ó W W K R A K O W I E N A K R Z Y Ż E , S Ł U P Y , K A 
P L I C Z K I 1 N A G R O B K I , D L A Z W I Ą Z K U X X . U N 1 T A S 

W P O Z N A N I U . 

D n i a l 3 k w i e t n i a 1914. O b e c n i : K s . Prałat A n 
t o n i L a u b i t z , pp . J a n B u k o w s k i , Józe f G a ł ę -
z o w s k i , F r a n c i s z e k M ą c z y ń s k i , L u d w i k W o j -

t y c z k o . J a n R a s z k a . N a prezesa w y b r a n o K s . 
L a u b i t z a , n a s e k r e t a r z a p. Mączyńskiego. 

P o r o z p a t r z e n i u w s z y s t k i c h p r a c w ilości 40 n u 
merów rozpoczęto pracę od podziału projektów 
według t y c h działów, j a k i e p r o g r a m k o n k u r s u 
przewidywał a to: p r o j e k t y krzyża — słupa ( f igury) — 
n a g r o b k a — k a p l i c z k i . 

I. P r o j e k t y k r z y ż a . N r . 41, 24, 11, 14, 36, 18, 
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37, i 1. r a z e m sz tuk 8. C o d o N r . 36 i 37 z a u w a 
żono zbyt n i e w o l n i c z e powtórzenie f o r m z n a n y c h 
z p u b l i k a c y i . P r a c e N r . 1,14124 odpadły — z t y c h 
N r . 24 j a k o zby t pospo l i t y . P o r o z p a t r z e n i u resz ty 
pro jektów uzyskał większością g łosów (4 n a 2) 
nagrodę I-szą p r o j e k t N r . 18, I l -gą, p r o j e k t N r . 
11, jednogłośnie. Z a k u p i o n o i p o l e c o n o d o p u b l i 
k a c y i p r o j e k t y N r . 37 i N r . 41. 

II. S ł u p y p r z y d r o ż n e . N r . 2 (2 p ro j ek ty ) , 33 
(2 p r o j ek t y ) , 35, 36, 37 (2 p r o j ek t y ) , 16, 17, 3o, 
6 (4 pro j . ) , 10, r a z e m sz tuk 10, (pro jektów 16). 
S t w i e r d z o n o piękny r e zu l ta t ogólny projektów 
tego t y p u i p o dłuższej d y s k u s y i p r z y z n a n o : n a 
grodę I-szą p r o j e k t o w i N r . 37 a (z Madonną', I l -gą 
N r . 6 (z c z a r n e m i k o l u m i e n k a m i ) . Resztę p r a c wy 
różniono, a to w następującym porządku: N r . 37 b 
(z C h r y s t u s e m ) , N r . 36, 1 o i te p o l e c o n o d o p u 
b l i k a c y i , 3 te p r o j e k t y z a k u p i o n o , wyróżniono d a 
lej N r . 17, 16, 30. 

III. K a p l i c z k i . Na j l i c zn i e j obesłane zostały, 
gdyż w ilości 16 projektów — a t o : N r . 37, 36, 
22, 9, 20, 34, 8a, 8b, 8c, i5, 3i , 21, 39,40, 27, 3;. 
P r o j e k t N r . 21. j a k o nieodpowiadający w a r u n k o m 
k o n k u r s u — usunięto. Usunięto da le j N r . N r . 3g — 
40 z m o d e l a m i , N r . 32, 27, w r e s z c i e N r . 3 l , 8 a, 
8 c, 22, 20. Jednogłośnie uzyskał nagrodę I-szą 
N r . 37, Il-gą N r . i5. Z a k u p i o n o i p o l e c o n o d o p u 
b l i k a c y i N r . 8 b , (z małą zmianą), N r . 9. 

IV . N a g r o b k i . N r . 37 (2 proj. ) , 1?, 19, 36, 32. 
r a z e m 5 numerów, 6 projektów. S t w i e r d z o n o ogó l 
ny słabszy r e zu l ta t tego działu k o n k u r s u p o d wzglę
d e m a r t y s t y c z n y m O d r z u c o n o p r ze z g łosowanie 
N r . 19, 36. Jednogłośnie p r z y z n a n o nagrodę I-szą 
p r o j e k t o w i N r . 37 a w k a m i e n i u , I l -gą N r . 12. P o l e 
c o n o d o p u b l i k a c y i N r . 37 b ( w d r z ew i e ) o ra z d o 
z a k u p u N r . 32 z p e w n ą z m i a n ą . 

R e z u l t a t : 

I. K r z y ż e . N a g r o d a I. — N r . 18. W . J a s t r z ę 
b o w s k i w K r a k o w i e . N a g r o d a II. N r . 11. J G u 
m o w s k i i S t . W ą s , w K r a k o w i e . Z a k u p i o n y 
N r . 37. J . S e r e d y ń s k i i Z . T r o j a n o w s k i we 
L w o w i e . Z a k u p i o n y N r . 41. R. G u t t i R . Ś w i e r -
c z y ń s k i w W a r s z a w i e . 

II. S ł u p y p r z y d r o ż n e . ( K a p l i c z k i ) . N a g r o d a 
I. — N r . 37 a, .1. S e r e d y ń s k i i Z . T r o j a n o 
w s k i w e L w o w i e . N a g r o d a II. — N r . 6. K a r o l 
Z a r e m b a , uczeń oddziału p r z e m . a r t . Szkoły 
Przemysłowej w K r a k o w i e . Z a k u p i o n o : N r . 3~ b , 
J . S e r e d y ń s k i i Z . T r o j a n o w s k i we L w o 
w i e . N r . 10, J . G u m o w s k i i S t W ą s , w K r a 
k o w i e . N r . 36, B r u n o Z b o r o w s k i we L w o w i e . 

III. K a p l i c z k i . N a g r o d a I. — N r . 37, .1. S e 
r e d y ń s k i i Z . T r o j a n o w s k i , we L w o w i e . N a 
g r o d a II. — N r i5, W . J a s t r z ę b o w s k i i K a 
r o l S l r y j e ń s k i , w K r a k o w i e . Z a k u p i o n o : N r . 
8 b, B r u n o Z b o r o w s k i , w e L w o w i e . N r . 9, J . 
G u m o w s k i i S t W ą s , w K r a k o w i e . 

IV . N a g r o b k i . N a g r o d a I. — Nr . 37 a , J . S e 
r e d y ń s k i i Z . T r o j a n o w s k i , we L w o w i e , N a 
g r o d a II. — N r . 12, J G u m o w s k i i S t . W ą s , 
w K r a k o w i e . Z a k u p i o n o N r . 32, R u d o l f M a c u 
r a , w e L w o w i e . 

R O Z S T R Z Y G N I E C I E K O N K U R S U N A R E G U L A C Y I j 
W Y L O T U U L . W O L S K I E J 1 O K O L I C Y W K R A K O W I E . 

K o n k u r s , r o z p i s a n y przez Gminę m . K r a k o w a 
obe jmował : w y l o t u l . W o l s k i e j , z a b u d o w a n i e o k o 
l i c z n y c h m i e j s k i c h gruntów, t o r wyśc igowy i bło
n i a m i e j s k i e . P r a c nadesłano 14. P o s i e d z e n i a sądu 
odbyły się o d 20—26 k w i e t n i a . I nagrodę p r z y 
z n a n o p r a c y N r . 9 p o d godłem » P e r go l a « . A u t o r 

T o w a r z y s t w o b u d o w l a n e w K r a k o w i e : 
A l f r e d K r a m a r s k i , R a j m u n d M e u s i S t e 
f a n J a n M e y e r . II nagrodę p r z y z n a n o p r a c y 
Nr . 8. A u t o r p r o f . J a n R a k o w i c z w K r a k o 
w ie . III nagrodę — p r a c y N r . 14. A u t o r o w i e : Z b i 
g n i e w L e w i ń s k i i J a n P r o t s c h k e we L w o 
w i e . N a d t o z a k u p i o n o p r a c e : N r . l 3 . A u t o r o w i e 
F r a n c i s z e k M ą c z y ń s k i i T a d e u s z N i e d z i e l 
s k i w K r a k o w i e ; N r . 6. A u t o r : J ó z e f C z a j k o w 
s k i w K r a k o w i e ; N r . 11. A u t o r T a d e u s z N i e 
d z i e l s k i w K r a k o w i e . 

Szczegółowy protokół sądu w r a z z p r o j e k t a m i 
będzie r e p r o d u k o w a n y w następnym zeszyc ie »A r -
chitekta«. 

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U » Z D O B N I C T W A « . 

N a ogłoszony p r ze z S t o w a r z y s z e n i e »Zdobni -
c two « w W a r s z a w i e k o n k u r s n a p r o j e k t l a m p y 
stojącej i krzesła d o p o k o j u stołowego nadesłano: 
pro jektów l a m p y 10, krzesła 16. N a g r o d y ( po r b . 
100) otrzymały: 1. p r o j e k t l a m p y p o d god ł em: 
trójkąt; a u t o r K a r o l T i c h y w W a r s z a w i e ; 2) p r o 
j ek t krzesła p o d godłem »dwa krzesła« ; a u t o r 
W o j c i e c h J a s t r z ę b o w s k i w K r a k o w i e . 

K O N K U R S S T O L A R S K I . 

D y r e k c y a I n s t y tu tu t e c h n o l o g i c z n e g o Izby h a n 
d l o w e j i przemysłowej we L w o w i e r o zp i su j e k o n 
k u r s d l a architektów i pracowników w przemyśle 
s t o l a r s k i m na w y k o n a n i e rysunków szczegółowych: 

a) d r z w i dwuskrzydłowych l'20/2'40 i j e d n o -
skrzydłowych 85/2 10 s z p a l e t o w y c h z ramą i s u p -
raportą; 

b) o k n a czteroskrzydłowego 1 l5/2'20 podwó j 
nego , o t w i e r a n e g o d o środka, s z p a l e t o w e g o z z e -
wnętrzuą roletą drewnianą, w r a z z m e c h a n i z m e m 
d o o t w i e r a n i a górnych skrzydeł d o w e n t y l a c j i . 

c ) d r z w i wahadłowych 1'8o/3 10 o s z k l o n y c h w r a z 
z supraportą. 

R y s u n k i mają być w y k o n a n e w s k a l i 1 : 5 i z a 
wierać ws z e l k i e szczegóły po t r z ebne d o w y k o n a 
n i a w a r s z t a t o w e g o . C h a r a k t e r projektów m a być 
o p a r t y n a m o t y w a c h s w o j s k i c h współczesnych. 
Projektujący w i n n i zwrócić szczególną uwagę n a 
o d p o w i e d n i e w y k o r z y s t a n i e materyału. Sąd k o n 
k u r s o w y stanowią: a r c h . A d a m O p o l s k i , a r c h . P e -
roś, a r c h Śliwiński, a r c h . D r e x l e r , m a j s t r o w i e s to
l a r s c y : C z e r n i a w s k i , C i r i n , D y r . T a t a r c z u c h , t u 
dzież j a k o zastępca a r c h . Brochwicz -Lewińsk i . 
T e r m i n i n a g r o d y pa t r z w t abe l i konkursów. Bliż
sze w a r u n k i — w Ins t y tuc i e T e c h n o l o g i c z n y m we 
L w o w i e (u l . B o u r l a r d a i : 5 ) . 

K O N K U R S R Z E Ź B I A R S K I . 

Zarząd T o w a r z y s t w a S z t u k pięknych w K r a 
k o w i e r o zp i su j e i m i e n i e m f u n d a t o r a , który p r a 
gn ie , b y n a z w i s k o j e g o pozostało n ie w y j a w i o n e , 
k o n k u r s d l a artystów s a m o d z i e l n y c h , p o l s k i e j n a r o 
dowości , w y z n a n i a chrześciańskiego, pracujących 
w k r a j u , c e l e m dokończenia studyów zagranicą 
i p r z e z n a c z a n a ten c e l nagrodę 2000 k o r o n . K o n 
k u r s obe jmu j e kompozycyę rzeźbiarską na t emat 
d o w o l n y . Sąd k o n k u r s o w y składa się, s t o s o w n i e 
d o życzenia f u n d a t o r a , z sześciu członków, m i a n o 
w i c i e z p p . : a n o n i m o w e g o f u n d a t o r a , p rezesa T o w . 
W o j c i e c h a K o s s a k a , pro f . K o n s t a n t e g o L a s z c z k i , 
A n t o n i e g o M a d e y s k i e g o , D r . F e l i k s a K o p e r y i se
k r e t a r z a L e o n a r d a Lepszego . T e r m i n l 5 k w i e t n i a 
1 9 Ó r. Bliższe w a r u n k i k o n k u r s u w T o w a r z y s t w i e 
Przyjaciół Sz t . Piękn. w K r a k o w i e (p lac S z c z e 
pański) . 
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K O N K U R S N A P R O J E K T D O M U D O C H O D O W E G O 
W W A R S Z A W I E . 

X L I V k o n k u r s Koła Architektów w W a r s z a w i e . 
K o m i s y a i n w e s t y c y j n a W a r s z a w s k i e g o T o w a r z y 
s t w a Dobroczynności ogłasza za pośrednictwem 
Koła Archi tektów w W a r s z a w i e k o n k u r s n a p r o 
j e k t d o m u d o c h o d o w e g o w W a r s z a w i e . P r o j e k t o 
w a n y d o m d o c h o d o w y w i n i e n odpowiadać wsze l 
k i m w y m a g a n i o m n o w o c z e s n y m i posiadać p o d 
z i e m i a , p a r t e r , an t r eso l e i 5 pięter m i e s z k a l n y c h . 
S t r o n a zewnętrzna d o m u p o w i n n a być t r a k t o 
w a n a poważnie i s p o k o j n i e . G m a c h projektować 
się w i n n o j a k o zwykłą budowę z cegły z użyciem 
k o n s t r u k c y i żelaznej l u b żelbetowej . W o g ó l e o d 
p r o j e k t u w y m a g a się r a c j o n a l n y c h rozkładów 
w p l a n i e , e k o n o m i c z n e j k o n s t r u k c y i , es te tyczne j , 
s poko jne j i s k r o m n e j k o m p o z y c j i w e l e w a c y i g m a 

c h u . W y b ó r b u d o w n i c z e g o , któremu będzie p o w i e 
r zone k i e r o w n i c t w o n a d w y k o n a n i e m robót, z a l e -
żnem j es t o d p o s t a n o w i e n i a Zarządu W a r s z a w 
s k i e g o T o w a r z y s t w a Dobroczynności. Sąd k o n k u r 
s o w y stanowią: z r a m i e n i a W a r s z . T o w . D o b r o 
czynności p p : K a r o l S t a w e c k i , K a r o l C z a j k o w s k i , 
S t e f a n S z y l l e r a r ch i t ek t , A d a m O c z k o w s k i a r c h i 
t ek t . Z r a m i e n i a Koła Architektów w W a r s z a w i e 
a r c h i t e k c i : J a n H e u r i c h , K a r o l J a n k o w s k i , A l f o n s 
G r a y i e r , Czesław P r z y b y l s k i , K a z i m i e r z L o e w e . 
J a k o zastępcy z r a m i e n i a Koła Architektów w W a r 
s zaw ie a r c h i t e k c i : L u d w i k P a n c z a k i e w i c z , F r a n 
c i szek L i l p o p , J u l i a n L i s i e c k i . T e r m i n i n a g r o d y 
p a t r z w t abe l i konkursów. Bliższe w a r u n k i k o n 
k u r s u można otrzymać w S t o w a r z y s z e n i u T e c h n i 
ków w W a r s z a w i e , Włodzimierska 3/5, o ra z w K o 
łach Archi tektów w K r a k o w i e i we L w o w i e , a 
w P o z n a n i u w T o w a r z y s t w i e Przyjaciół N a u k . 

T A B E L A O G Ł O S Z O N Y C H K O N K U R S Ó W . 

R o z p i s u j e Z a d a n i e T e r m i n N a g r o d y Odnośniki 

Ko ło architektów 
P o l s k i c h we L w o w i e 

S z k i c e g m a c h u 
P o l s k . T o w . g i m n . 

Sokół IV we L w o w i e 

i5 c z e r w c a 
1914 r. 

600 i 400 k o r . P a t r z »Arch i tekt « 
Zeszy t 4, r. 1914. 

Koło architektów 
w W a r s z a w i e 

D o m d o c h o d o w y 
w W a r s z a w i e K o -
m i s y i I n w e s t . T o w . 

Dobroczynności 

i5 c z e r w c a 
1914 r. 

1400, 800 i 5oo r b . 
z a k u p y po 25o r b . 

P a t r z wyżej 
»Konkursy « 

Ins ty tu t T e c h n o l o 
g i c z n y we L w o w i e 

Konkurs stolarski na ry
sunki szczegółowe: a) 
drzwi dwu i jednoskrzy-
dłowych, b) okna czte-

roskrzydłowego, 
c) drzwi wahadłowych 

16 c z e r w c a 
1914 r. 

za p r o j . a ) 75 i 5o K . 
» » b ) t o o i 7 5 K . 
» » c ) 75 i 5o K . 

P a t r z wyżej 
» K o n k u r s y « 

Treść zeszytu 5: Redakcya: Wybory . J . W.: Z powodu konkursu na krzyże i nagrobki wiejskie. Kronika. Piśmiennictwo. 
Konkursy. Na tablicach 1t —15 projekty konkursu na krzyże, słupy, kapliczki i nagrobki wiejskie. 

" ł ^ E D A K T O R ^ I ł ^ Z Y ^ A R ^ r L A Ł O ^ W S K I . 
K O M I T E T R E D A K C Y J N Y : W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K I , W A C Ł A W K R Z Y Ż A N O W S K I , F R A N C I S Z E K M A _ C Z Y N -
S K I , T A D E U S Z S T R Y J E Ń S K I , A D O L F S Z Y S Z K O - B O H U S Z , L U D W I K W O J T Y C Z K O , K A Z I M I E R Z W Y C Z Y N -

S K I , T A D E U S Z Z I E L I Ń S K I . 

Nakładem Towarzystwa Technicznego w Krakowie. — Odbito w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
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.R. X V . MAJ 1914 ZESZYT 5 

A R C H I T E K T 
D O D A T E K N A D Z W Y C Z A J N Y . 

L. W. 104143. 

Ogłoszenie. 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi z W . Ks. Krakowskiem 

rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową celem oddania w przed-
siębiorstwo budowy domu dla galie. Związku mleczarskiego 
w Krakowie. 

Oferty obejmować mają wszystkie roboty budowlane z wy/ 
łączeniem robót instalacyjnych. 

Plany budowy, przedmiary, warunki ogólne i szczegółowe, 
są do przejrzenia: we Lwowie w krajowem biurze mleczarskiem 
(Gmach Sejmowy I. p.) w godzinach urzędowych od godz. 8 do 
2'giej; w Krakowie we filii gal. Związku mleczarskiego, plac 
Szczepański 8, w godzinach od 8 do i2^ej przed- i od 2 do 6 êj 
popołudniu. 

Oferty, wraz z pokwitowaniem Kasy krajowej na złożenie 
wadyum w wysokości 2I|2°|0 kwoty ofertowej, należy wnosić do 
Protokołu podawczego Wydziału Kraj . do d. 15 czerwca 1914. do 
godziny i2^ej w południe. 



Roboty mają być doprowadzone pod dach najpóźniej do 
końca października r. b., a oddane do użytku: część parterowa 
najpóźniej do końca maja, całość do końca sierpnia 1915 r. 

Oferenci muszą używać przepisanych formularzy ofert, które 
mogą otrzymać w wyżej wymienionych biurach, 

Lwów, d. 24 maja 1914. 



s s & s s £ & & s & & & s & 
JUŻ WYSZŁO, S T A R A N I E M „PRZEGLĄDU T E C H N I C Z N E G O " , 

DZIEŁKO 

„TAYLOR. ZASADY ORGANIZACYI 
NAUKOWEJ ZAKŁADÓW 
P R Z E M Y S Ł O W Y C H " 

DO NABYCIA 

W S E K R E T A R Y A C I E K R A K O W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 

T E C H N I C Z N E G O . KRAKÓW, U L . S T R A S Z E W S K I E G O 28. II. P. 
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„ARCHITEKT" 
Redakcya: Wolska 14. IL p. — Administracya: Czysta 14. L p. 

Przedpłatę i naleźytości za ogłoszenia przyjmuje Adm!nistracya: Kraków, Czysta 14. I. p. 
Reklamacye należy wnosić najpóźniej w ciągu miesiąca. —• Późniejsze reklamacye uwzglę/ 
dnione być mogą jedynie za złożeniem odnośnej naleźytości, o ile zapas wystarczy. 

Warunki przedpłaty: 
Rocznie 20 koron 10 rubli 2,0 marek 30 franków. 
Zeszyt 2 korony 1 rubel 2 marki 3 franki. 

Ogłoszenie wielkości 7X10 cm. 
Jednorazowo 4 korony 2 ruble 4 marki 6 franków. 
Rocznie 30 koron 12 rubli 30 marek 40 franków. 

Dawne roczniki, o ile zapas starczy, po 20 koron. 

Przedpłata „Architekta" dla członków polskich Towarzystw technicznych abonujących bezpo' 
średnio w Administracyi zniżona o 20%. Skład główny: w Krakowie: Spółka Wydawnicza 

Polska. — W Warszawie, E. Wende i Spółka, Krakowskie Przedmieście 9. 
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